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Kierownicza roszada 


W Komendzie Wojewódzkiej Policji zs. w Radomiu 16 marca odbyło się uroczyste 
objęcie przez inspektora Rafała Korczaka stanowiska Mazowieckiego Komendanta 
Wojewódzkiego Policji. Wprowadzenia dokonał nadinspektor Wojciech Olbryś, 
Zastępca Komendanta Głównego Policji. Od 1 kwietnia zmiany nastąpiły też na 
stanowiskach zastępców MKWP - I zastępcą został insp. Marek Świszcz, a pion 
kryminalny nadzoruje mł. insp. Kamil Borkowski. 


Ceremonia objęcia stano- 
wiska Mazowieckiego Komen- 
danta Wojewódzkiego Poli- 
cji rozpoczęła się od meldun- 
ku złożonego Komendantowi 
Głównemu Policji. Po odczy- 
taniu decyzji personalnych 
Minister Spraw Wewnętrz- 
nych ze sztandarem komen- 
dy wojewódzkiej uroczyście 
przywitał się nowy szef ma- 
zowieckich policjantów. Na- 
stępnie głos zabrał Zastępca 
Komendanta Głównego Poli- 
cji nadinspektor Wojciech Ol- 
bryś. 

W ceremonii, oprócz kadry 
kierowniczej Policji garnizo- 
nu mazowieckiego, udział 
wzięli: Wojewoda Mazowie- 
cki, przedstawiciele władz 
samorządowych, związków 
zawodowych, kapelan ma- 
zowieckich policjantów oraz 
szefowie służb i instytucji 
współpracujących na co dzień 
z Policją. 


Uroczyste objęcie stano- 
wisk Zastępców Mazowie- 
ckiego Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji miało miej- 
sce 1 kwietnia. I Zastępcą zo- 
stał insp. Marek Świszcz, 
natomiast Zastępcą odpo- 
wiedzialnym za pion krymi- 
nalny został mł. insp. Kamil 
Borkowski. Stosowne rozkazy 
personalne wręczył szef ma- 
zowieckich policjantów in- 
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spektor Rafał Korczak. Uro- 
czystość była również okazją 
do powołania przez nadinsp. 
Igora Parfieniuka Komendan- 
ta CBSP, podinsp. Jacka Su- 
łeckiego na stanowisko Na- 
czelnika Zarządu w Radomiu 
Centralnego Biura Sledczego 
Policji. 


— ZESPÓŁ PRASOWY KWP 
ZS. W RADOMIU 


Młodszy inspektor 

Kamil Borkowski 

urodził się w 1971 roku w Rado- 
miu. Jest absolwentem Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Rado- 
miu oraz Wyższej Szkoły Policji 
w Szczytnie. W Policji służy od 
1996 roku. Pracę rozpoczął 

w komisariacie w Zakrzewie. 
Przez większość służby zwią- 
zany był z pionem kryminalnym. 
Pracując kolejno w strukturach 
KWP, a następnie KGP zajmował 
się zwalczaniem przestępczo- 
ści zorganizowanej. W 2008 roku 
został naczelnikiem Wydziału 
dw. z Przestępczością Gospodar- 
czą KWP zs. w Radomiu. Kolej- 
ny etap to służba na stanowisku 
Naczelnika Zarządu w Radomiu 
Centralnego Biura Śledczego 
Komendy Głównej Policji. 


Nowe zadania i wyzwania 


Z insp. Rafałem Korczakiem — Mazowieckim Komendantem Wojewódzkim Policji rozmawia Magdalena Siczek-Zalewska 


b Za Panem pierwsze tygodnie na stanowisku 
Mazowieckiego Komendanta Wojewódzkiego 
Policji. Jak ocenia Pan ten czas? 

Pierwsze tygodnie nie należały do naj- 
łatwiejszych. Funkcjonowaliśmy w nie- 
pełnym składzie — dopiero 1 kwietnia zo- 
stał powołany zastępca MKWP nadzoru- 
jący pion kryminalny. W tej chwili za- 
czynamy normalnie układać sobie pracę, 
której jest niemało... 
bNa pewno ma Pan określone priorytety dzia- 
łania swojego i jednostki? 

W tej chwili dla całej Policji prioryte- 

tem będzie sprawne wejście w nowe za- 
dania jakie nałoży na nas Kodeks Postę- 
powania Karnego. Połowa roku to ten mo- 
ment kiedy nastąpi poważna zmiana funk- 
cjonowania procesu. Ta zmiana dotyczy 
nie tylko Policji, ale i prokuratury, sądow- 
nictwa. Wszyscy musimy się w tej nowej 
rzeczywistości odnaleźć. Będzie to dość 
trudne zadanie. Jest to przedmiotem licz- 
nych szkoleń, właśnie dziś mija termin na 
przeszkolenie wszystkich policjantów ma- 
jących styczność z KPK w swojej codzien- 
nej pracy. Jeśli chodzi o policjantów ru- 
chu drogowego przed nimi duże wyzwa- 
nie związane z problemem nadal wysokiej 
liczby ofiar śmiertelnych w wypadkach 
drogowych naszego garnizonu. Dziś np. 
miał miejsce wypadek w okolicach Płoń- 
ska, w którym zginęły trzy osoby. Mazow- 
sze ma największą sieć dróg w Polsce — 
o tym musimy pamiętać i to jest bardzo 
duże wyzwanie dla policjantów strzegą- 
cych na nich bezpieczeństwa. 
b Zapewne wszystkich policjantów interesu- 
je Pana podejście do motywowania swoich 
podwładnych do jeszcze lepszej służby, na co 
mogą liczyć w najbliższym czasie? 

Nie będzie tutaj żadnej rewolucji, Ame- 
ryki nie odkryję. Będziemy korzystać — na 
dotychczasowych zasadach i z finanso- 
wych, i pozafinansowych środków moty- 
wujących. Podczas pierwszej odprawy kie- 
rownictwa naszego garnizonu jasno okre- 
śliłem komendantom i naczelnikom moje 


oczekiwania. Chciałbym mianowicie, 
żeby każdy policjant robił to, co do niego 
należy w sposób uczciwy i rzetelny. Nie 
oczekuję, aby pracowano na 200% normy, 
ale na pewno nie będę godził się, by ktoś 
pracował na 40 czy 70% swoich możliwo- 
ści. Niech każdy dobrze i rzetelnie realizu- 
je swoje obowiązki, a jeśli zrobi znacznie 
więcej na pewno będzie to docenione. 

b W Policji służy już Pan 24 lata, większość 
swojej policyjnej służby odbył Pan w Radomiu. 
Od wielu lat jest Pan pierwszym komendantem 
wojewódzkim pochodzącym z Radomia— sie- 
dziby mazowieckiej komendy wojewódzkiej. 
Zna Pan lokalne problemy, przedstawicieli sa- 
morządu, podwładnych. To pomaga czy utrud- 
nia Panu pracę? 

Na ten temat możemy bardzo długo roz- 

mawiać. Są plusy i minusy tej sytuacji. 
Plusem jest to, że faktycznie jest niewie- 
le osób, które tak dobrze znają ten garni- 
zon jak ja. Znam doskonale wszystkich na- 
czelników, komendantów, ich poprzedni- 
ków i poprzedników poprzedników. Znam 
specyfikę każdej z komend powiatowych 
i to jest duże ułatwienie. Nie muszę się za- 
poznawać z garnizonem i ludźmi. Minu- 
sem, z którym dam sobie radę, jest to, że 
jestem przełożonym osób, z którymi byłem 
na równorzędnych stanowiskach. Teoria 
mówi, że może to być utrudnienie, zwłasz- 
cza podczas podejmowania decyzji perso- 
nalnych. Jestem pewien, że z biegiem cza- 
su pokonam i ten problem. 
b Panie Komendancie, rozmawiamy w przede- 
dniu długiego, majowego weekendu. Czy Mazo- 
wiecki Komendant Wojewódzki Policji ma czas 
na odpoczynek? 

Niestety ma dość ograniczony czas, je- 
śli chodzi o majówkę. Będę uczestniczył 
w oficjalnych uroczystościach z okazji 
1i3 maja w Warszawie. Biorąc pod uwagę 
także mecz piłkarski oraz możliwe zakłó- 
cenia porządku podczas obchodów świąt 
majowych może być dużo pracy. Na wy- 
poczynek zostanie tylko sobota, ale wte- 
dy i tak będę „pod telefonem”... 


Insp. Rafał Korczak w Policji służy od 
1991 roku. Pracę rozpoczął w radomskim 
oddziale Wydziału dw. z Aferowymi Naduży- 
ciami Gospodarczymi kieleckiej KWP. Przez 
większość służby związany był ze zwalcza- 
niem przestępczości gospodarczej. W 2001 
został zastępcą naczelnika Wydziału dw. 

z PG, którą to funkcję pełnił do 2004 roku, 
kiedy powierzone mu zostały obowiązki na- 
czelnika Wydziału Wywiadu Kryminalnego. 
W 2009 został powołany na stanowisko za- 
stępcy, a w lutym 2012 na stanowisko I Za- 
stępcy Mazowieckiego Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji odpowiedzialnego za pion 
kryminalny. Od 16 marca 2015 r. decyzją 
Minister Spraw Wewnętrznych, na wniosek 
Komendanta Głównego Policji, powołany na 
stanowisko Mazowieckiego Komendanta 
Wojewódzkiego Policji. 


Szkolenie techników kryminalistyki 


Laboratorium Kryminalistyczne Ko- 
mendy Wojewódzkiej Policji zs. w Radomiu 
zorganizowało szkolenie, w którym uczest- 
niczyli technicy kryminalistyki z Mazow- 
sza. Tematem przewodnim szkolenia było 
ujawnianie i zabezpieczanie chemicznych 
śladów kryminalistycznych. 

Szkolenie odbyło się 26-28 marca 
w Juracie. Głównym założeniem zajęć 
było ulepszenie procesu wykrywczego 
chemicznych śladów kryminalistycz- 
nych, jak również przedstawienie meto- 
dyki prowadzenia oględzin miejsc zda- 


rzeń kryminalnych, w tym sposobów 
ujawniania i zabezpieczania śladów włó- 
kien, samochodowych powłok lakierni- 
czych, szkieł, narkotyków, substancji ła- 
twopalnych, śladów po wystrzale z broni 
palnej (GSR), materiałów wybuchowych 
i śladów powybuchowych. Szkolenie oraz 
zajęcia praktyczne prowadzone było przez 
biegłych z kryminalistyki z Centralnego 
Laboratorium Kryminalistycznego Policji 
w Warszawie oraz laboratoriów w Rado- 
miu, Łodzi, Kielcach i Gdańsku. 

— ZESPÓŁ PRASOWY KWP 


www.kwp.radom.pl 
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Cyberprzestępczość 


Z danych opublikowanych przez Narodowy Bank Polski wynika, że tylko w drugiej połowie 
zeszłego roku, ponad 40 % wszystkich fałszerstw, jakie dotknęły sektor bankowy dotyczyło 
transakcji internetowych. Drugą kategorią, stanowiącą blisko 30 % wszystkich fałszerstw, 
są transakcje realizowane przy wykorzystaniu skradzionych kart płatniczych. Oficjalnie po- 
dane straty sięgają 15 milionów złotych, przy czym nieznana pozostaje ciemna liczba tych 


przestępstw. 


Spośród najpopularniejszych zagrożeń, 
na jakie narażony jest przeciętny użytkow- 
nik komputera, można wymienić przede 
wszystkim ataki z użyciem szkodliwego 
oprogramowania (malware, wirusy, roba- 
ki), wyłudzenia, niszczenie lub modyfika- 
cje danych czy też kradzieże tożsamości. 
Mimo wzrastającej świadomości zagrożeń 
— także na gruncie polskim - użytkowni- 
cy stale narażeni są na niebezpieczeństwo 
utraty zarówno swoich danych jak i środ- 
ków pieniężnych w tym także tych zgro- 
madzonych w formie wirtualnej. 

Niniejszym artykułem chciałbym za- 
początkować cykl, który z jednej strony 
przybliży czytelnikom samo zjawisko 
cyberprzestępczości, ale również będzie 
stanowił swego rodzaju poradnik po- 
zwalający na jak najlepsze zabezpiecze- 
nie się przed skutkami działań cyberprze- 
stępców. Jako pierwszym postanowiłem 
przyjrzeć się przypadkom, gdy środki z 
elektronicznego przelewu zamiast trafić 
na właściwe konto wędrują w bliżej nie- 
określone miejsce. 


Jak działają cyberprzestepcy? 

Po pierwsze — infekcja. Zanim staniemy 
się ofiarą, nasz komputer musi zostać zara- 
żony szkodliwym oprogramowaniem. Jak 
do tego dochodzi? Najczęściej wykorzy- 
stywane są dwa sposoby. Pierwszy to za- 
rażenie komputera podczas odwiedzania 
stron internetowych, przeważnie o treś- 
ciach dla dorosłych, ale nie stanowi to re- 
guły. Ostatnio natomiast na popularności 
zyskał sposób wykorzystujący złośliwe 
oprogramowanie w połączeniu z elemen- 
tami socjotechnik. Opiera się on o wiado- 
mości email, które już w temacie informu- 
ją o zaległości w płatnościach, ostatecz- 
nym wezwaniu do .., odpowiedzi na anons 
lub błędnym przelewie, który trafił na na- 
sze konto. Wiadomości niosą ze sobą dość 
enigmatyczne treści sugerując, że szcze- 
góły zawarte są w załączniku, który nale- 
ży otworzyć. W rzeczywistości załącznik 
zawiera złośliwe oprogramowanie, które 
po kliknięciu automatycznie instaluje się 
na komputerze i od tej chwili oczekuje na 
wywołanie strony banku. 


Mnie to nie grozi — zainstalowałem 
antywirusa, który automatycznie 
aktualizuje bazy wirusów 

Nic bardziej mylnego! To najlepszy 
przykład braku czujności ze strony użyt- 
kownika. Należy wiedzieć, że złośliwe 
oprogramowanie jest niczym najlepszy 
garnitur — skrojone na miarę. W sieci In- 
ternet dostępne są oferty sprzedaży zło- 
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śliwego oprogramowania zoptymalizowa- 
nego dla konkretnego typu ataku czy też 
ukierunkowane na klientów konkretnego 
banku. Znaczna liczba tych ofert dostęp- 
na jest z gwarancją niewykrywalności 
kodu przez skanery antywirusowe. 


Mechanizm działania sprawców: 
Najczęściej, w przypadku infekcji zło- 
śliwym oprogramowaniem, mamy do 
czynienia z dwoma scenariuszami. Po 
pierwsze — podmianą numeru rachunku 
w schowku systemowym. Atak następu- 
je z chwilą, gdy osoba dokonująca przele- 
wu kopiuje numer konta z elektronicznego 
dokumentu (np. przesłanej w formie elek- 
tronicznej faktury) i wkleja ten numer w 
pole odbiorcy na stronie banku. Złośliwe 
oprogramowanie podmienia skopiowany 
numer konta na inny, czego konsekwencją 
jest przesłanie do banku polecenia zapłaty 
na zupełnie inne konto. Wykrycie tego ata- 


0 tym, że niekiedy udaje się pokrzyżować 
przestępcze plany, mogą świadczyć wyniki ze- 
szłotygodniowych działań funkcjonariuszy Wy- 
działu do Walki z Cyberprzestępczością KWP 
zs. w Radomiu. Dzięki błyskawicznej reakcji 
policjantów udało się odzyskać kwotę ponad 
45 tyś. zł, pomimo tego, że kwota ta została 
zaksięgowana na koncie tzw. słupa. 


ku jest dość proste. Wystarczy skopiowany 
numer rachunku wkleić do notatnika i po- 
równać z numerem źródłowym. 

Drugi, bardziej wyrafinowany atak, po- 
lega na podmianie numeru konta dopiero 
na etapie wysyłania przelewu do banku. 
Ofiara przez cały czas, aż do momentu po- 
twierdzenia operacji widzi na ekranie pra- 
widłowy numer konta. W rzeczywistości 
działanie wirusa polega na jednoczesnej 
podmianie numeru konta przekazywane- 
go do banku oraz zapamiętaniu i wyświet- 
laniu prawidłowego numeru na zainfeko- 
wanym komputerze. Najbardziej zaawan- 
sowane wirusy potrafią nie tylko podmie- 
nić dane konta bankowego podczas samej 
transakcji, ale również zapamiętać ten fakt 
i wyświetlać prawidłowy numer konta na- 
wet w chwili przeglądania listy wykona- 
nych przelewów. Dzięki temu trudno jest 
się zorientować, że padło się ofiarą prze- 
stępstwa a jednocześnie hakerzy zysku- 
ją czas niezbędny do wykonania operacji 
międzybankowych (należy wiedzieć, że 
operacje bankowe księgowane są w tzw. 
sesjach wejściowych i wyjściowych syste- 
mu Elixir — zwykle pomiędzy wypływem 
gotówki z banku nadawcy do chwili ich 


zaksięgowania na koncie odbiorcy mija na- 
wet kilka godzin). 

Właściwie to ostatni moment kiedy 
można jeszcze zareagować. Kiedy tylko 
środki znajdą się na koncie słupa momen- 
talnie znikają. 

Jak wyprowadzane są takie środki? 
Przestępcy posiadają pełen wachlarz me- 
tod służących wyprowadzeniu praktycz- 
nie dowolnych kwot. Często stosowanymi 
metodami są: 

brozdrobnienie kwot i przesyłanie ich 
pomiędzy kilkoma, kilkunastoma ra- 
chunkami 

b zakup usług on-line 

bwypłaty z bankomatów przez „słupy” 

bdoładowywanie kont telefonii komór- 
kowej 

boraz zyskujące coraz większą popular- 
ność, zakupy wirtualnej waluty Bitcoin 


Co zatem robić aby nie stać się ofiarą? 

Po pierwsze zapewnić sobie więcej niż jeden 
kanał komunikacji z bankiem. Zlecając elektro- 
niczny przelew zadbajmy aby jego potwier- 
dzenie nie odbywało się za pomocą tego 
samego medium komunikacyjnego. Moim 
zdaniem najlepszym, choć nie dającym 
100% gwarancji, rozwiązaniem jest uży- 
wanie potwierdzeń SMS. Obecnie oferta 
banków w zakresie ochrony przelewów to 
głównie tzw. zdrapki z kodami jednorazo- 
wymi, tokeny wykorzystujące skompliko- 
wane algorytmy kryptograficzne oraz hasła 
SMS. Dwa pierwsze rozwiązania, choć od 
lat sprawdzające się, posiadają jedną istot- 
ną wadę — otóż klient banku nie otrzymu- 
je informacji co tak naprawdę potwierdza 
podając kod. W przypadku haseł dostarcza- 
nych SMSem otrzymujemy nie tylko kod 
weryfikacyjny, ale również numer konta na 
które dokonywany jest transfer środków jak 
również kwota, którą chcemy przekazać. 
Wydawać by się mogło, że to rozwiązanie 
wręcz idealne. Niestety zgubną okazuje się 
rutyna, która prowadzi do jak najszybsze- 
go odczytania kodu, zwykle znajdującego 
się na końcu wiadomości z banku. Potem 
już tylko przepisać kod na stronę i prze- 
lew za nami... Nie można także zapomi- 
nać o tym, że używając inteligentny telefon 
tak naprawdę korzystamy z miniaturowego 
komputera. Znane są już przypadki ataków 
tzw. łączonych. W taki sam sposób jak infe- 
kuje się komputery infekowane są smartfo- 
ny. Złośliwe oprogramowanie działające na 
telefonie współpracuje ze swoim odpowied- 
nikiem działającym na komputerze ofiary. 
Takie połączenie daje możliwość wytran- 
sferowania praktycznie dowolnej kwoty, 
wykorzystując dowolną liczbę przelewów. 
A to wszystko, z punktu widzenia banku, 
wykonane przez uprawnionego użytkow- 
nika, bo przecież zostało potwierdzone jed- 
norazowym kodem SMS. 


A zatem druga rada — , 
czytać, czytać i jeszcze raz czytać 


Czy znając mechanizmy działania 
przestępców i stosując się do powyższych 
rad będziemy bezpieczni?... Na tak po- 
stawione pytanie odpowiem wymijająco 
— będziemy bezpieczniejsi. 

— ARKADIUSZ WOJTOWICZ 


Wypadki po nowemu 


Wypadek funkcjonariusza w drodze do miejsca pełnienia służby lub 
w drodze powrotnej ze służby — nowe uregulowania prawne, a prawo do 


100% uposażenia. 


Z dniem 1 lipca 2014 r. weszły w życie 
nowe uregulowania dot. zdarzeń wypad- 
kowych policjantów, tj.: 

b Ustawa z dnia 4 kwietnia 2014 r. 
o świadczeniach odszkodowawczych przy- 
sługujących w razie wypadku lub choro- 
by pozostających w związku ze służbą 
(Dz. U. z 2014 r., poz. 616), 

bRozporządzenie Ministra Spraw We- 
wnętrznych z dnia 24 czerwca 2014 r. 
w sprawie sposobu i trybu ustalania oko- 
liczności i przyczyn wypadków w Policji, 
Straży Granicznej, Państwowej Straży Po- 
żarnej oraz Biurze Ochrony Rządu (Dz. U. 
z 2014 r., poz. 863). 

Istotne zmiany w porównaniu do po- 
przednio obowiązujących uregulowań 
prawnych w tym zakresie dotyczą m.in. 
wprowadzenia w definicji wypadku ele- 
mentu urazu lub śmierci — art. 3 cyt. 
ustawy. 

Ponadto zgodnie z cytowanymi wyżej: 
ustawą z dnia 4 kwietnia 2014 r. o świad- 
czeniach odszkodowawczych przysługują- 
cych w razie wypadku lub choroby pozosta- 
jących w związku ze służbą oraz rozporzą- 
dzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 24 czerwca 2014 r. w sprawie spo- 
sobu i trybu ustalania okoliczności i przy- 
czyn wypadków w Policji, Straży Granicz- 
nej, Państwowej Straży Pożarnej oraz Biu- 
rze Ochrony Rządu, od dnia 1 lipca 2014 r. 
zdarzenia z udziałem policjantów zaist- 
niałe w drodze do miejsca pełnienia służ- 
by lub w drodze powrotnej ze służby zo- 
stały wyłączone z katalogu wypadków. 
Nowe uregulowania prawne nie wprowa- 
dzają również trybu ustalania okoliczno- 
ści i przyczyn tego rodzaju zdarzeń. 

Jednocześnie w myśl art. 121 b ust. 
1 Ustawy z dnia 24 stycznia 2014 roku 
o zmianie ustawy o Policji (...), w okre- 
sie przebywania na zwolnieniu lekarskim 
policjant otrzymuje 80% uposażenia. 


Z kolei, zgodnie z art. 121 b ust. 5 pkt 3 cyt. 
ustawy, gdy zwolnienie lekarskie obejmuje 
okres, w którym policjant jest zwolniony 
od zajęć służbowych z powodu wypadku 
w drodze do miejsca pełnienia służby lub 
w drodze powrotnej ze służby zachowuje 
on prawo do 100% uposażenia. 

W celu ochrony praw funkcjonariuszy 
Policji do pełnego wynagrodzenia, w sytua- 
cjach o których mowa w art. 121 b ust. 5 pkt 
3 ustawy o Policji, konieczne było uregulo- 
wanie tego obszaru. W garnizonie mazo- 
wieckim wprowadzona została Decyzja nr 
59/2015 Mazowieckiego Komendanta Woje- 
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wódzkiego Policji z dnia 25 marca 2015 r. 
w sprawie trybu postępowania oraz doku- 
mentowania wypadków, w drodze do miej- 
sca pełnienia służby lub w drodze powrotnej 
ze służby, policjantów Komendy Wojewódz- 
kiej Policji zs. w Radomiu, (która uchyliła 
decyzję nr 194/2014). Nowa decyzja wpro- 
wadza zmiany polegające m.in. na: 

1) zdefiniowaniu pojęcia wypadek w dro- 
dze do miejsca pełnienia służby lub 
w drodze powrotnej ze służby, 
zastąpienie dotychczasowej Informacji 
— Kartą wypadku oraz wprowadzeniu 
wzoru Wniosku o zapłatę/wyrównanie 
funkcjonariuszowi przebywającemu na 
zwolnieniu lekarskim uposażenia do 
100% — z tytułu wypadku w drodze do 
miejsca pełnienia służby lub w drodze 
powrotnej ze służby; 


N 
— 


LNY BECIE 


w celu zapewnienia bezzwłocznej wy- 
płaty 100% uposażenia za okres prze- 
bywania policjanta na zwolnieniu le- 
karskim, gdy okoliczności wypadku 
nie budzą najmniejszych wątpliwości 
przełożonego, że zwolnienie lekarskie 

spowodowane zostało wypadkiem w 

drodze do miejsca pełnienia służby lub 

w drodze powrotnej ze służby; 

zobowiązaniu kierownika komórki 

organizacyjnej KWP do sporządze- 
nia wniosku o wyrównanie podległe- 

mu policjantowi uposażenia do 100% 

w przypadku, gdy policjant otrzymał 

80% uposażenia w związku z niezdol- 

nością do służby spowodowaną wy- 

padkiem w drodze do miejsca pełnie- 
nia służby lub w drodze powrotnej; 

5) doprecyzowaniu trybu postępowania, 
gdy wypadkowi ulegnie komendant 
miejski/powiatowy Policji, kierownik 
komórki organizacyjnej KWP lub do- 
wódca SPPP. 

Przyjęte rozwiązanie obowiązuje na 
obszarze garnizonu mazowieckiego i po- 
zwala na realizację prawa funkcjonariu- 
sza do 100% uposażenia, w sytuacjach 
określonych w art. 121 b ust. 5 pkt 3 usta- 
wy o Policji. Pozostaje nam tylko ocze- 
kiwać na szybkie wprowadzenie jedno- 
litych przepisów resortowych, regulują- 
cych przedmiotowy obszar. 

— LIDIA TARKA 


LZ 


Walka ze stresem 


W lutym, wzorem lat ubiegłych, do 
Mazowieckiego Komendanta Wojewódz- 
kiego Policji wpłynęła z KGP informacja 
o przydzieleniu dla KWP zs. w Radomiu 
na 2015 rok, 11 miejsc na turnusy anty- 
stresowe w sanatoriach MSW. Aktualnie 
można zapisać się jeszcze na turnusy 
w trzecim i czwartym kwartale tego 
roku. Poniżej wolne miejsca i terminy: 

b w Sopocie: 12.10.2015 r. — 
26.10.2015 r. — 1 miejsce; 

bw Krynicy Zdrój: 27.09.205 r. — 
11.10.2015 r. — 1 miejsce; 

b w Kołobrzegu: 06.10.2015 r. — 
20.10.2015 r. — 1 miejsce; 


bw Ciechocinku: 30.08.2015 r. — 
13.09.2015 r. — 1 miejsce, 11.10.2015r. 
— 25.10.2015r. — 1 miejsce. 

Koszt jednego miejsca wynosi 80 zł 
za dzień pobytu, z czego uczestnik 
opłaca 30 %, tj. 24 zł. Zatem całkowity 
koszt pobytu w sanatorium dla jednej 
osoby wyniesie 336 zł (za 14 dni). 

Podziału miejsc dokona komisja 
ds. przydziału miejsc na turnusy pro- 
filaktyczno-rehabilitacyjne i antystre- 
sowe w oparciu o warunki określo- 
ne przez Departament Zdrowia MSW, 
zgodnie z którymi turnusy te dedyko- 
wane są przede wszystkim dla funk- 


cjonariuszy, którzy w wyniku realiza- 
cji zadań służbowych doznali urazów 
psychicznych, wymagających udziele- 
nia pomocy psychologicznej i oddzia- 
ływań o charakterze psychoprofilak- 
tycznym. 

Z uwagi na możliwość korzysta- 
nia z zabiegów fizykoterapii, które są 
jednym z elementów kompleksowego 
programu psychoprofilaktyki realizo- 
wanego w ramach turnusu, uczestnik 
turnusu ma obowiązek przedstawić 
w sanatorium MSW zaświadczenie 
o aktualnym stanie zdrowia, wydane 
przez lekarza sprawującego profilak- 
tyczną opiekę zdrowotną. 

Wniosek o skierowanie na turnus 
antystresowy można składać do Wy- 
działu Kontroli KWP zs. w Radomiu, 


za pośrednictwem Sekcji Psycholo- 
gów KWP zs. w Radomiu. 

Wzór wniosku określa załącznik nr 2 
do Regulaminu działania Komisji do 
spraw przydziału miejsc na turnusy 
profilaktyczno-rehabilitacyjne i anty- 
stresowe, stanowiącego załącznik do 
Decyzji Nr 74/11 MKWP z dnia 25 mar- 
ca 2011 r. Ponadto został on rozesłany 
pocztą Lotus, w dniu 19.02.2015 r. za 
pismem |.dz. KN-1174/1083/15. 

Wnioski dot. skierowania na tur- 
nusy organizowane od sierpnia do 
października należy przesłać do dnia 
17.07.2015 r. Wnioski niekompletne 
oraz doręczone po terminie będą od- 
syłane bez rozpatrzenia. 


—> WYDZIAŁ KONTROLI 


www.kwp.radom.pl 


Pamięć i szacunek 


Sala tradycji to miejsce szczególne, upamiętniające historię naszych 
poprzedników i pokazujące podwaliny naszej teraźniejszości. 

To miejsce, które daje poczucie tożsamości naszej formacji i pozwala 
„Spotkać się” z tymi, którzy polską Policję tworzyli od podstaw 


i z wielkim zaangażowaniem. 


W KWP zs. w Radomiu została otwar- 
ta Sala Tradycji. Jej pomysłodawcą i ini- 
cjatorem był mł. insp. Rafał Batkowski — 
były Mazowiecki Komendant Wojewódz- 
ki Policji, pomysł ten kontynuowany jest 
przez obecnego komendanta insp. Rafała 
Korczaka. 

W tym roku przypada 96. rocznica po- 
wstania polskiej Policji. Blisko sto lat temu 
pierwsi funkcjonariusze Policji Państwo- 
wej założyli mundury i podjęli służbę w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa Pań- 
stwu Polskiemu. Ta świadomość pozwala 
spojrzeć z ogromnym szacunkiem na ich 
trud, wysiłek i miłość do Ojczyzny. 

Eksponaty, które znajdują się w Sali 
Tradycji dotyczą właśnie tego okresu — 
międzywojennej Policji Państwowej. 

Bardzo trudno było zgromadzić ekspo- 
naty, które pokazują czas tworzenia pol- 
skiej Policji Państwowej. Udało się to jed- 
nak dzięki wspaniałym ludziom spotka- 
nym w tej „historycznej wędrówce”. Te 
poszukiwania owocowały bardzo cieka- 
wymi rozmowami z wyjątkowymi oso- 
bami. Zyjący dzisiaj członkowie rodzin 
opowiadali o swoich ojcach z ogrom- 
ną dumą i podziwem, ale też ze zwykłą 
ludzką tęsknotą: za tatą, który wyszedł na 
służbę i nigdy nie wrócił... To były czę- 
sto trudne sytuacje, które miały potem 
wpływ na losy całej rodziny. Opowieści 
ożywiały fotografie, listy i zdjęcia doty- 
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czące tamtego okresu w historii. Warto- 
ści, takie jak miłość do Ojczyny i służ- 
ba są tutaj ciągle żywe i przekazywane 
z pokolenia na pokolenie. 

Wielkie podziękowania za ogromną 
serdeczność i pomoc w tworzeniu Sali 
Tradycji należą się panu Adamowi Ziele- 
zińskiemu — Dyrektorowi Muzeum Jacka 
Malczewskiego w Radomiu, wspaniałym 
paniom z Wydziału Historii tegoż muze- 
um - pani Elżbiecie Kwiecień i Katarzy- 
nie Wronie. Dziękujemy również pasjona- 
towi i młodemu policjantowi Przemkowi 
Majewskiemu, który użyczył nam ekspo- 
naty z prywatnej kolekcji. Swoje prywat- 
ne zdjęcia użyczyła także pani Izabela 
Wasik — córka starszego posterunkowego 
Jana Wcisło — policjanta Policji Państwo- 
wej oraz państwo Jordan, którzy podzie- 
lili się fotografiami ojca — starszego przo- 
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downika Stefana Jordana — Zastępcy Ko- 
mendanta Policji w Grójcu w latach 20. 
Wystawa dostępna jest w Sali Tradycji, 
która mieści się w budynku Komendy Wo- 
jewódzkiej Policji zs. w Radomiu, przy ul. 
11-go Listopada 37/59. Chętni do jej zwie- 
dzania proszeni są o wcześniejsze umó- 
wienie się przez sekretariat Wydziału Ko- 
munikacji Społecznej: 48 345 30 30. 
— JOANNA WOLSKA 
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Dyskryminacja i mobbing 


Czym jest dyskryminacja? 


Zgodnie z Konstytucją Rzeczypospoli- 
tej Polskiej wszyscy są równi wobec pra- 
wa, wszyscy mają prawo do równego trak- 
towania przez władze publiczne oraz nikt 
nie może być dyskryminowany w życiu 
politycznym, społecznym lub gospodar- 
czym z jakiejkolwiek przyczyny. 

Nieuzasadnione różnicowanie (w po- 
równywalnych okolicznościach) czy- 
jejś sytuacji albo praw, w szczególności 
ze względu na: płeć, rasę, pochodzenie 
etniczne, narodowość, religię lub wy- 
znanie, światopogląd, poglądy politycz- 
ne, niepełnosprawność, wiek, orientację 
seksualną, stan cywilny oraz rodzinny 
— określane jest jako dyskryminacja. 


Czym jest mobbing? 

Atmosfera panująca w miejscu pracy 
ma bardzo istotne znaczenie dla naszej 
satysfakcji i poczucia spełnienia w życiu 
Przy konfliktogennym środowisku pracy, 
realizacja naszych założeń może zostać 
znacząco zaburzona, a nawet przerwa- 
na. Dlatego tak ważna rolę przypisuje się 
mediacji. Mobbing to rodzaj terroru psy- 
chicznego, stosowanego przez jedną lub 
kilka osób przeciwko (przeważnie) jednej 
osobie. Mobbing zazwyczaj ma na celu 
lub skutkuje: poniżeniem, ośmieszeniem, 
zaniżeniem samooceny lub wyelimino- 
waniem albo odizolowaniem pracownika 
od współpracowników. 

Pojęcie mobbingu dotyczy dwóch 
aspektów: 

b psychologicznego, 

b prawnego. 

W aspekcie psychologicznym mieszczą się 
wszystkie zachowania w pracy, które na- 
ruszają dobra osobiste, niezależnie od kie- 
runku i rodzaju działań oraz osób w nie 
zaangażowanych. 

W aspekcie prawnym pojęcie mobbingu 
zostało zdefiniowane w art. 94 Kodeksu 
Pracy, jako działania lub zachowania, do- 
tyczące pracownika lub skierowane prze- 
ciwko pracownikowi, polegające na upor- 
czywym i długotrwałym nękaniu lub 
zastraszaniu pracownika, wywołujące 
u niego zaniżoną ocenę przydatności za- 
wodowej, powodujące lub mające na celu 
poniżenie lub ośmieszenie pracownika, 
izolowanie go lub wyeliminowanie z ze- 
społu współpracowników. 


Nierówne traktowanie a mobbing. 


Pracownicy powinni być równo trakto- 
wani w zakresie nawiązania i rozwiązania 
stosunku pracy, warunków zatrudnienia, 
awansowania oraz dostępu do szkolenia 
w celu podnoszenia kwalifikacji zawodo- 
wych, w szczególności bez względu na płeć, 
wiek, niepełnosprawność, rasę, religię, na- 
rodowość, przekonania polityczne, przyna- 


leżność związkową, pochodzenie etniczne, 
wyznanie, orientację seksualną, a także bez 
względu na zatrudnienie na czas określony 
lub nieokreślony albo w pełnym lub w nie- 
pełnym wymiarze czasu pracy. 

Równe traktowanie w zatrudnieniu oznacza 
niedyskryminowanie w jakikolwiek spo- 
sób, bezpośrednio lub pośrednio, z powy- 
żej określonych przyczyn. 

Mobbing poza złą atmosferą w miejscu 
pracy może przybierać różne formy, po- 
cząwszy od krytyki życia zawodowego 
i osobistego, po groźby, obelgi, niespra- 
wiedliwe traktowanie, na jakie zostaje 
narażona osoba mobbingowana. Do naj- 
bardziej typowych przejawów mobbingu 
w miejscu pracy należy m.in. izolowanie 
ofiary od reszty pracowników (co utrud- 
nia jej znacząco kontakty), wydawanie ab- 
surdalnych poleceń, zlecanie zadań zbyt 
ambitnych lub zbyt trywialnych, zazwy- 
czaj niedostosowanych do poziomu do- 
świadczenia i umiejętności pracownika. 


Co nie jest mobbingiem? 

Mobbingiem nie będzie legalne zacho- 
wanie pracodawcy, to znaczy takie, które 
mieści się w formule umownego podpo- 
rządkowania stosunku pracy. 

Jeśli pracownik systematycznie zanie- 
dbuje swoje obowiązki i dostarcza tym 
samym powodów do upominania go, stro- 
fowania, karania lub nawet zagrożenia 
zwolnieniem z pracy, to z tego powodu 
może przeżywać stres, ale takiego stresu 
nie można nazwać mobbingiem. 

Jednym z istotnych elementów stosun- 
ku pracy jest wykonywanie pracy pod 
kierownictwem pracodawcy, co oznacza, 
że pracodawca na mocy swoich upraw- 
nień ma prawo do kontrolowania i nadzo- 
ru działań pracownika, ich oceny a tak- 
że prawem dopuszczalnej krytyki i dy- 
scyplinowania w celu poprawy jakości 
świadczonej przez niego pracy. 

Jeżeli polecenie wykonania zadania 
nie narusza Twojej godności, jest zgod- 
ne z kwalifikacjami i zakresem obowiąz- 
ków — to z cech stosunku pracy wynika 
konieczność jego wykonania. 

Konkludując — konstruktywna kryty- 
ka jak najbardziej tak, ale odnosząca się 
do wykonywanej pracy, a nie cech osobo- 
wościowych pracownika, gdyż nie może 
ona naruszać jego godności i dóbr oso- 
bistych. 


Co robić, jeśli podejrzewasz, 
że jesteś ofiarą mobbingu? 

Jeżeli uważasz, że jesteś ofiarą mobbin- 
gu, to zanim podejmiesz stosowne dzia- 
łania, zastanów się, czy spełniasz kryte- 
ria prawne pozwalające uznać Cię za fak- 
tyczną ofiarę tych praktyk: 

bCzy zachowania lub działania uważa- 
ne za mobbing są uporczywe i długotrwa- 


łe? Ważna jest nie tyle Twoja subiektywna 
ocena, ile obiektywny czas trwania i na- 
silenia zachowań. 

b Czy działania lub zachowania mob- 
bingowe budzą Twój jednoznaczny sprze- 
ciw? 

Liczy się skutek mobbingu oraz jedno- 
znaczny sprzeciw mobberowi; 

b Oceń i sprawdź diagnostycznie, czy 
doznałeś rozstroju zdrowia. Jeżeli tak, 
to musisz go obiektywnie wykazać — bo- 
wiem, jeżeli wystąpił u Ciebie rozstrój 
zdrowia, ustal jego związek z mobbin- 
giem; 

bZbierz odpowiednie dowody, potwier- 
dzające zaistnienie mobbingu. 


Przeciwdziałanie dyskryminacji 
i mobbingowi. 

Mazowiecki Komendant Wojewódzki 
Policji wydał w dniu 28 maja 2014 roku 
Decyzję nr 37/2014 w sprawie wprowa- 
dzenia w życie „Wewnętrznej Procedury 
Antydyskryminacyjnej i Antymobbingo- 
wej w KWP z siedzibą w Radomiu oraz 
SPPP w Radomiu i Płocku, w której okre- 
ślono: w jaki sposób realizowane są te 
przeciwstawne działania oraz procedu- 
rę postępowania w przypadku wystąpie- 
nia dyskryminacji lub mobbingu. Podob- 
ne akty prawne wydali też Komendan- 
ci Miejscy i Powiatowi Policji garnizonu 
mazowieckiego. 


Do kogo i gdzie możesz się zgłosić? 
b Mazowiecki Komendant Wojewódz- 
ki Policji 
bKomendanci Powiatowi/Miejscy Poli- 
cji garnizonu mazowieckiego 
bPełnomocnik Mazowieckiego Komen- 
danta Wojewódzkiego Policji ds. Ochrony 
Praw Człowieka 
D Wydział Kontroli Komendy Woje- 
wódzkiej Policji z siedzibą w Radomiu 
b Wydział Kadr i Szkolenia Komendy 
Wojewódzkiej Policji z siedzibą w Rado- 
miu 
b Sekcja Psychologów Komendy Woje- 
wódzkiej Policji z siedzibą w Radomiu 
bZwiązki zawodowe policjantów i pra- 
cowników Policji 
Ponadto masz prawo zwrócić się do: 
DRzecznik Praw Obywatelskich 
b Pełnomocnik Rządu ds. Równego 
Traktowania 
bPełnomocnik Ministra do Spraw Rów- 
nego Traktowania w Służbach Munduro- 
wych Podległych albo Nadzorowanych 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
b Prokuratura 
bInne instytucje i organizacje, stojące 
na straży godności osobowej człowieka. 
— MŁ. INSP. ZENON ROMANEK 
PEŁNOMOCNIK MAZOWIECKIEGO 
KOMENDANTA WOJEWÓDZKIEGO POLICJI 
DO SPRAW OCHRONY PRAW CZŁOWIEKA 


www.kwp.radom.pl 


8 | FUNDUSZE POMOCOWE |... 


norway 
grants 


Kolejne seminarium odbędzie się 
w dniach 22-26 czerwca na Mazowszu 
i poświęcone będzie tematyce zapobiega- 
nia i zwalczania zjawiska przemytu. 

Seminarium poświęcone tematyce 
zwalczania przestępczości narkotykowej, 
samochodowej oraz zabezpieczaniu mie- 
nia w przestępstwach w ramach wspólne- 
go rynku UE odbędzie się w dniach 28.09 
— 2.10.2015 w Wielkopolsce. 

Podczas konferencji Naczelnik Szta- 
bu Policji Komendy Wojewódzkiej Po- 
licji zs. w Radomiu, przedstawił cele 


| © będzie doskonalenie umiejętności z za- 
antyterrorystycznych Policjanci sprawdzą 


i założenia ćwiczeń praktycznych, które 
kresu prowadzenia obserwacji transgra- 
nicznej i koordynacji działań pościgo- 

Konferencja otwierająca projekt „Drakkar” polsko-norweski kurs na umiejętności szybkiego reagowania w po- 
ścigu transgranicznym z zastosowaniem 


Drakkar” wypływa 55.55: 

99 6.10 — 9.10.2015 roku. Tematem ćwiczeń 
j wych. W czasie ćwiczeń pododdziałów 

bezpieczeństwo strefy Schengen odbyła się 23-24 kwietnia w Wolbórzu dynamicznego zatrzymania pojazdu. 


pod Łodzią. Lider projektu (KWP zs. w Radomiu) wraz z partnerskimi Planowane pięciodniowe seminaria 
garnizonami Policji (garnizon małopolski, łódzki, wielkopolski) a o. DORIS 
zaprezentowali projekt, planowane działania, rezultaty oraz korzyści le demaczie: w kiórych każdorizowo 
wynikające z jego realizacji. Był to moment na wymianę oczekiwań uczestniczyć będzie około 200 osób. 

i planów związanych z realizacją projektu. — RAFAŁ SUŁECKI 


W konferencji inaugurującej projekt 
wzięli udział: lider projektu - Komenda 
Wojewódzka Policji z siedzibą w Rado- 
miu wraz z organizatorem Komendą Wo- 
jewódzką Policji w Łodzi i zaproszonymi 
przedstawicielami garnizonów zaangażo- 
wanych w realizację przedsięwzięcia oraz 
przedstawiciele Komedy Wojewódzkiej 
Policji w Kielcach, Komendy Stołecznej 
Policji, Nadwiślańskiego Oddziału Stra- 
ży Granicznej i Izby Celnej w Warszawie. 
W konferencji uczestniczyli również re- 
prezentanci organizacji pozarządowych 


działających w obszarze handlu ludźmi, „* 
przedstawiciele środowiska przedsiębior- „drakkar="Mm" Ą 
ców oraz delegacja Kraju Związkowego : „TE polsko-norweski KGRE 


Brandenburgia z Niemiec. 

Podczas konferencji został zaprezen- 
towany projekt, planowane działania, re- 
zultaty oraz korzyści wynikające z jego 
realizacji. Był to moment na wymianę 
oczekiwań i planów związanych z reali- 
zacją projektu. 

Przedstawiciele poszczególnych ko- 
mend wojewódzkich zaangażowanych 
w realizację projektu, przedstawili cele, 
problematykę tematów organizowanych 
seminariów na terenie partnerskich gar- 
nizonów. 

Pierwsze seminarium o tematyce han- 
dlu ludźmi, odbędzie się już w maju 
w Zakopanem. Jego celem jest poprawa 
skuteczności działań instytucji odpowie- 
dzialnych za ściganie przestępstw han- 
dlu ludźmi. 
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O co chodzi z tym 
dress codem? 


Bardzo ogólnie rzecz ujmując dress code jest zbiorem zasad, do których 
powinniśmy się stosować wybierając strój do pracy. To, jak ma wyglądać 
nasz wizerunek w dużej mierze zależy od tego, gdzie pracujemy. Inaczej 
będzie wyglądał strój osoby pracującej w np. branży reklamowej, inaczej 
powinien wyglądać urzędnik. 


Pracując w firmie, w której codziennie 
stykamy się z osobami spoza niej (a taką jest 
właśnie Policja) musimy zdawać sobie spra- 
wę także z tego, że naszym wyglądem wpły- 
wamy na postrzeganie firmy na zewnątrz. 
Wydawałoby się, że w sytuacji policjantek 
i policjantów sprawa jest jasna, ponieważ 
regulują ją Zarządzenia Komendanta Głów- 
nego Policji: Zarządzenie nr 805 Komen- 
danta Głównego Policji z dnia 31 grudnia 
2003 roku w sprawie „Zasad etyki zawo- 
dowej policjanta” (dz. Urz. KGP z 2004 r., 
Nr 1 poz.3). oraz Zarządzenie nr 7 Komen- 
danta Głównego Policji z dnia 1 marca 2013 r. 
w sprawie regulaminu musztry w Policji 
(Dz. Urz. KGP z 2013 r. poz. 18). Przepisy te 
mają m.in. wyeliminować ekstrawaganckie 
fryzury, makijaż oraz ozdoby nielicujące 
z powagą munduru. 

Chcąc rozwiać wszelkie wątpliwości 
związane z tym, co nam wolno nosić, 
a czego nie, w kolejnych numerach Poli- 
cyjnego Głosu Mazowsza będziemy pre- 
zentować zasady dotyczące dress code'u 
zarówno pracowników Policji, jak rów- 
nież policjantów. 

Dziś przyjrzymy się kwestii fryzur i ma- 
kijażu u policjantek i pracownic Policji. 


Makijaż w urzędzie, powinien delikat- 
nie podkreślać urodę i być jak najbardziej 
naturalny oraz dostosowany do charakte- 
ru wykonywanej pracy. Najbezpieczniej 
jest stosować naturalne, stonowane ko- 
lory np. beże. Błękitny czy różowy ma- 
kijaż pracownicy czy policjantki nie wy- 
gląda odpowiednio, a jego właścicielka 
może nie zostać odebrana poważnie przez 
inne osoby. Wybór fryzury wbrew pozo- 
rom nie jest tak prostą sprawą jakby moż- 
na było się spodziewać. Włosy powinny 
być starannie utrzymane i dobrze uczesa- 
ne. Sposób ich ułożenia w dużym stopniu 
zależy od kształtu twarzy: wąską twarz 
poszerzamy stosując luźne uczesanie; 
wysokie czoło można zakryć grzywką; 
przy okrągłej twarzy można zastosować 
uczesanie wydłużające. Unikajmy ucze- 
sania kojarzącego się z wyjściem wieczo- 
rowym (mocno usztywnione z dużą iloś- 
cią lakieru lub żelu). Ani pracownik ani 
policjant nie mogą pozwolić sobie na fry- 
zury o awangardowym cięciu — typu iro- 
kez. Kolor włosów — raczej nie zielony lub 
fioletowy. 

— ALEKSANDRA 
BANASZCZYK-DĄBROWSKA 


b Największe obawy kobiet, którym na 
szkoleniu opowiadamy na czym pole- 
gać powinien biurowy dress code doty- 
czą tego, że w makijażu dopasowanym 
do tego stylu wygląda sie bezbarwnie. 
Czy tak musi być? 

— Biurowy dress code, czy chodzi 
tu o ubranie czy makijaż, wcale nie 
musi być bezbarwny, czy nudny, to 
tylko kwestia dobrego dopasowania 
kolorystycznego. Oczywiście stara- 
my się unikać krzykliwych kolorów. 
Wybieramy kolory stonowane. 

Pamiętajmy, że przy wykonywa- 
niu codziennego makijażu ważna 
jest jego trwałość oraz to, aby na- 
sza skóra wyglądała świeżo przez 
cały dzień. Nie oznacza to jednak 
konieczności rezygnacji z modnych 
odcieni. Wystarczy je nieco bardziej 
rozetrzeć za pomocą pędzla z mięk- 
kiego włosia. Jest kilka niezawod- 
nych zestawów kolorystycznych, 
które zawsze będą pasowały do pra- 
cy np. dwa cienie w kolorze brązu 
oraz delikatnej brzoskwini, delikat- 
na kreska na linii rzęs, na usta po- 
madka w odcieniu brzoskwini. Co 
pod podkład? Nałóż krem nawilża- 
jący tuż po porannym oczyszczeniu 
twarzy. Odczekaj chwilę, aby mógł 
się wchłonąć, zrób w tym czasie 
kawę lub zastanów się, w co chcesz 
się ubrać — dzięki takiej chwili bez 
trudu nałożysz później podkład i ko- 
rektor. 

b Jakie są największe „grzechy” w maki- 
jażu pań urzędniczek? 

— Makijaż do pracy ma delikatnie 
podkreślać naszą urodę, nie może 
on być krzykliwy i mocny, wręcz 
przesadzony. Musimy pamiętać 
o dobrze dopasowanym podkładzie, 
który nie może być za ciemny. Pa- 
miętajmy, że w świetle dziennym 
wszystko jest bardziej widoczne, 
a szczególnie zbyt mocny „mejkap”. 
Warto zapamiętać, że zbyt ciemny 
podkład — postarza, za mocno wy- 
tuszowane rzęsy — są ok., ale na wie- 
czorną imprezę, nie do pracy, a moc- 
ne i intensywne cienie — powodu- 
ją że wyglądasz mało kompetentnie 
i mogą sprowokować szefa do py- 
tania: — przyszłaś do pracy prosto 
z imprezy? 


Z Magdaleną Siczek-Zalewską roz- 
mawiała Ewelina Szymańska, znana 
radomska wizażystka, autorka mar- 
ki „Radomianka”, o której więcej na 
stronie www.makijaz.radom.pl 

Jest autorką makijażu naszych mo- 
delek- Moniki Rutkowskiej z Wydzia- 
łu Komunikacji Społecznej i Mag- 
daleny Kołodziejczak z Wydziału 
Prewencji. Nasze koleżanki zosta- 
ły umalowane wg. zasad biurowego 
i mundurowego dress codu. Autorem 
zdjęć jest radomski fotografik Łukasz 
Wójcik. 


www.kwp.radom.pl 
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Modele spod igły 


Asp. szt. Andrzej Lewicki w Policji służy od 24 lat, w tym ponad 20 lat 

w ruchu drogowym. I tak właśnie jest kojarzony i znany— jako pasjonat ruchu 
drogowego, motoryzacji, a od kilku lat także, początkowo jako oficer prasowy 
KMP w Radomiu, obecnie jako przedstawiciel Zespołu Prasowego KWP 

zs. w Radomiu. Mało kto jednak wie, że największą pasją asp. Lewickiego — 
„Levego” jak o nim mówią koledzy z firmy — jest lotnictwo i modelarstwo. 

0 to, skąd w jego życiu takie hobby pyta Magdalena Siczek-Zalewska. 


b Jak rozpoczęła się Twoja przygoda z mode- 
larstwem ? 

Miałem może osiem lat. Zobaczyłem 
na wystawie sklepu z zabawkami mo- 
dele samolotów. Bardzo mi się spodo- 
bały, zwłaszcza jeden, nad którym był 
napis „new”, co oznaczało nowość. Ale 
jako, że wtedy angielskiego nie znałem 
pomyślałem, że to nazwa tego samolo- 
tu. Poszedłem więc do pani ekspedient- 
ki i poprosiłem o „newa” i pani mi tego 
„newa” sprzedała (śmiech). Tak napraw- 
dę to był Jak-1 — samolot radziecki. To był 
pierwszy model, który złożyłem, zresz- 
tą od razu po przyjściu z nim do domu. 
Niestety, z tego co pamiętam, dość nie- 
udolnie. Następnego dnia kupiłem kolej- 
ne trzy i na nich uczyłem się składania, 
a te modele, które mi nie wychodziły, lą- 
dowały za oknem, ale nie chciały daleko 
latać (śmiech). 

b Jakie modele najchętniej sklejałeś? 

Początkowo sklejałem tylko modele sa- 
molotów. Kupowałem je w rożnych miej- 
scach, często okazyjnie. Było to trudne, 
bo to dopiero były początki modelarstwa 
w Polsce. Najczęściej odwiedzałem więc 
składnice harcerskie, kupowałem modele 
sprowadzane z ówczesnego NRD. 

Tak na serio i na poważnie do modelar- 
stwa podszedłem dopiero w liceum. Wte- 
dy zacząłem bywać na giełdach, które się 
w Krakowie- gdzie mieszkałem- tworzy- 
ły. Można tam było kupić modele które 
przywożono z Zachodu. Pojawiały się tam 
kleje, farby, sprzęt modelarski. 

b Czemu skupiłeś się głownie na modelach sa- 
molotów, które zresztą chyba do dzisiaj są głów- 
nie wykonywanymi przez ciebie pracami? 

Samoloty to kolejna, obok modelar- 
stwa, moja pasja. Zawsze mnie fascyno- 
wały. Próbowałem być nawet pilotem. 
W czasie liceum miałem małą przygodę 
z szybownictwem, a po liceum chciałem 
dostać się do szkoły w Dęblinie. Do szko- 
ły niestety nie udało się dostać, ze wzglę- 
du na bardzo wysokie wymogi odnośnie 
wzroku. Mam niewielkie, ale spe- 
cyficzne problemy ze wzrokiem, 
co mnie zdyskwalifikowało. Nie 
zostałem pilotem, ale zostałem 
policjantem budującym samoloty 
w wersji mini (śmiech). 

b Od czego zaczynasz pracę nad mo- 
delem? 

Wybieram model tego, co mnie 
aktualnie interesuje, to nigdy nie 
są przypadkowe samoloty. Bo 
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nadal głównie je właśnie sklejam, choć 
ostatnio interesują mnie także pojazdy, 
np. czołgi. 

Jak model jest wybrany, zastawiam się 
czy będzie mi coś do niego potrzebne do- 
datkowo, czy wystarczy mi standardowe 
wyposażenie z pudełka. Z reguły nie wy- 
starcza. Zanim podejdę do modelu dużo 
czytam na temat pierwowzoru. Staram się 
oglądać jego zdjęcia, czytać o nim i o lu- 
dziach z nim związanych. Przede wszyst- 
kim przeglądam książki, strony internetowe 
na temat mojego modelu i zbieram wszyst- 
kie informacje: szczegóły techniczne, bar- 
wa, kamuflaż i tak dalej. Dzięki temu wiem 
o samolocie na tyle dużo, żeby dokupić 
w miarę potrzeby jakieś dodatki jak np. sil- 
nik czy wyposażenie wnętrza, wiem jakie 
szczegóły warto i należy wyeksponować. 

b lle trwa wykonanie modelu? 

Wykonanie modelu to bardzo żmudna 
praca, trwająca nierzadko miesiące. Naj- 
krócej nad modelem pracuję dwa miesiące, 
ale z reguły jest to prosty egzemplarz, a ja 
mam akurat wenę twórczą, zapał i wolny 
czas (śmiech). Czasem się zniechęcam, od- 
kładam nieskończony model i wracam do 
niego na przykład za pół roku. Modelar- 


stwo to nie jest zajęcie do którego powin- 
no się zmuszać, bo wtedy traci się do tego 
serce i efekty końcowe są kiepskie. 

bNad modelami pracujesz w jakimś specjalnym 
pomieszczeniu? 

Mój warsztat pracy to miejsce z mnó- 
stwem różnego rodzaju narzędzi: od spe- 
cjalistycznych jak aerografy, miniszlifier- 
ki, kompresory czy narzędzia dentystycz- 
ne, które także wykorzystuję w swojej 
pracy. Poza tym używam igieł lekarskich, 
różnego rodzaju wierteł, pilniczków... 
Dziś praca modelarza jest stosunkowo 
łatwa, bo wszystko jest dostępne: modele 
akcesoria... Kiedyś ciężko było cokolwiek 
kupić, ale wtedy było to większe wyzwa- 
nie i większa frajda jak się udało. 
bCzy należysz do jakiegoś koła, stowarzysze- 
nia modelarzy? 

Nie, ale mam kilku znajomych, którzy 
mają podobną pasję więc wymieniamy się 
często doświadczeniami. Rozmawiamy 
o aktualnie składanych modelach, uczy- 
my się od siebie i doradzamy. Dyskutu- 
jemy o tym jakie farby są najlepsze na 
rynku, jak uzyskać pożądane efekty, np. 
światłocień, jak wykonać np. zużyte lub 
zniszczone elementy. 
bCo się dzieje z gotowym już modelem? Chyba 
nie zatrzymujesz wszystkich? 

Przez jakiś czas cieszę się nim, później 
najczęściej go sprzedaję. Inaczej samoloty 
zajęły by cały dom (śmiech). 
bCzy wystawiasz je na publiczny widok? 

Nie, nie czuję potrzeby prezentowania 
ich światu. Robię je dla siebie i świetnie 
się przy tym bawię. Kilkakrotnie nama- 
wiano mnie do prezentowania ich na wy- 
stawach, pokazach, ale na razie niech po- 
zostaną w zaciszu mojego warsztatu. 

b Jak kosztowne jest to hobby? 

To zależy. Od tego co i w jaki sposób 
chce się zrobić. Koszt wykonania takiego 
modelu waha się od kilkudziesięciu po 
nawet kilkaset złotych. 

b Jaki model obecnie składasz? 

Obecnie składam model samolotu cze- 
skiej firmy Eduard, Messerschmitt bf 110C. 
To niemiecki myśliwiec z drugiej wojny 
światowej. Jest to jeden z ciekawszych sa- 
molotów bojowych niemieckiej Luftwaffe 
wykorzystywany w bitwie o Anglię. Skła- 
dam także Mustanga P51D, o nazwie włas- 
nej „Big Beautiful! Doll”. To myśliwiec ame- 
rykański, także z drugiej wojny światowej. 
Według mnie jest to najładniejszy samolot 
z tego okresu, według wielu opinii także 
najlepszy. To już chyba siódmy mustang, 
którego robię, mam do niego sentyment. 
DCo dało ci w życiu modelarstwo? 

Modelarstwo uczy — dzięki czytaniu 
książek, przeglądaniu stron interneto- 
wych = o technice, sztuce, a także histo- 
rii wielu konfliktów zbrojnych. 
Podszlifowałem także dzięki nie- 
mu mój angielski, co mnie bardzo 
cieszy. Modelarstwo zainspiro- 
wało mnie także do odwiedzenia 
kilku wspaniałych miejsc w Eu- 
ropie, np. muzeum R.A.F w Dux- 
ford. Myślę, że wiele jest jeszcze 
przede mną. Może, za kilka lat, już 
na emeryturze zacznę nawet wy- 
stawiać swoje prace? (śmiech) 


Płynne złoto 


Druga w tym roku akcja zbiórki krwi wśród policjantów i pracowników cywilnych mazo- 
wieckiej komendy zakończona. Akcję, jak poprzednio, zorganizował Zarząd Wojewódzki 
NSZZ Policjantów Województwa Mazowieckiego oraz Zespół Prasowy KWP zs. w Rado- 
miu. Podczas tej zbiórki zebrano ponad 12 litrów krwi. W czasie zbiórki styczniowej od- 
dano ponad 10 litrów. Policjanci i pracownicy Policji oddają krew już od 12 lat. 


Jak zawsze do dyspozycji wszystkich 
chętnych od wczesnego rana był ambu- 
lans Regionalnego Centrum Krwiodaw- 
stwa i Krwiolecznictwa. Jako pierwsi 
krew oddali Przewodniczący NSZZ Po- 
licjantów Województwa Mazowieckiego 


w Radomiu Rafał Kruk oraz jego zastępca 
Robert Król i Rafał Jeżak z Zespołu Pra- 
sowego KWP zs. w Radomiu. Swój debiut 
w honorowym krwiodawstwie zaliczyła 
także Aleksandra Banaszczyk-Dąbrowska 
— nasza redakcyjna koleżanka. 
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Na apel Regionalnego Centrum Krwio- 
dawstwa i Krwiolecznictwa im. dr. 
K. Vietha w Radomiu stawili się również 
funkcjonariusze operacyjni, a także mun- 
durowi z Samodzielnego Pododdziału 
Prewencji Policji w Radomiu oraz liczne 
grono pracowników cywilnych. 

Policjanci doskonale zdają sobie spra- 
wę z tego, jak ważne jest, by krwi nigdy 
nie brakowało, nieraz bowiem są świad- 
kami tragicznych wypadków, z których do 
szpitala przewożono rannych wprost na 
stół operacyjny. Praca w Policji to służba 
dla społeczeństwa, dlatego też tak licznie 
odpowiedzieli na apel radomskiego cen- 
trum krwiodawstwa, bo jedynym źródłem 
krwi są ludzie, którzy rozumieją, że odda- 
nie krwi to rodzaj posłannictwa. 

— RAFAŁ JEŻAK 


Mundurowi z Mazowsza 
wzięli udział w Narodowym 
Swięcie Biegania 


Policjanci i pracownicy cywilni z Garnizonu Mazowieckiego oraz funkcjonariusze Nad- 
wiślańskiego Oddziału Straży Granicznej wzięli udział w Narodowym Święcie Biega- 
nia, czyli kolejnej edycji Orlen Warsaw Maratonu. Mundurowi z Mazowsza znaleźli się 


w grupie 40 tysięcy startujących. Członkowie niebiesko-zielonej drużyny zdali praw- 
dziwy test wytrzymałości i sprawdzian silnej woli, a niektórzy z nich pobili swoje do- 


tychczasowe rekordy biegowe. 


Trasa tegorocznych biegów, które odby- 
ły się 26 kwietnia prowadziła jak w latach 
poprzednich przez centrum Warszawy. 
Jednak tym razem padł rekord frekwen- 
cji. Jak mówił podczas konferencji praso- 
wej Jacek Krawiec, Prezes Zarządu „PKN 
Orlen”, Warsaw Marathon zaledwie po 
dwóch edycjach stał się największą im- 
prezą biegową w kraju. W ubiegłym roku 
we wszystkich trzech biegach wystarto- 
wało ponad 32 tys. zawodników. W tym 
roku padł kolejny rekord — w sumie ponad 
40 tys. osób z Polski i ze świata pobiegło 
na wszystkich dystansach. 

Tłum warszawian, który dopingował 
biegaczy sprawił, że każdy z uczestni- 
ków będzie wspominał bieg z sentymen- 
tem. Członkowie niebiesko-zielonej dru- 
żyny przyznali po biegu, że uczestnictwo 
w nim, to nie tylko okazja zdobycia cen- 
nego doświadczenia i sprawdzenia swojej 
formy w trakcie, ale przede wszystkim do- 
skonały wstęp do startów i śrubowania no- 
wych rekordów życiowych. Nie bez zna- 
czenia była również integracja środowiska 
służb mundurowych, a przede wszystkich 
policjantów i „pograniczników”. 


Wyniki swoich faworytów śledzić 
można było przy pomocy mobilnych apli- 
kacji. Interaktywne mapy wskazywały, 
gdzie obecnie znajdowali się członkowie 
drużyny. To już kolejny bieg, w którym 
uczestniczyła policyjna dryżyna. Kilka 


dni temu mundurowi wystartowali tak- 
że w XII Wiosennym Biegu Przełajowym 
Służb Mundurowych pod honorowym pa- 
tronatem Komendanta Głównego Policji, 
który odbył się w Szkole Policji w Kato- 
wicach. 

Pomysłodawcą wystawienia wspólnej 
drużyny w Narodowym Swięcie Biega- 
nia byli przedstawiciele Zarządu Woje- 
wódzkiego Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Policjantów Wo- 
jewództwa Mazowieckiego w Radomiu 
oraz Oddziałowej Organizacji Związko- 
wej Niezależnego Samorządnego Związ- 
ku Zawodowego Funkcjonariuszy Straży 
Granicznej przy Nadwiślańskim Oddzia- 
le Straży Granicznej. Jej start był możliwy 
dzięki zaangażowaniu firmy Orlen. Mun- 
durowa drużyna została także wsparta 
przez radomskie Centrum Wspomagania 
Sportowego i Promocji Zdrowia — Atleta. 

— RAFAŁ JEŻAK 


POLICYJNY GŁOS 


MAZOWSZA%* 


Policyjny Głos Mazowsza rozprowadzany jest bezpłatnie 
w policyjnej dystrybucji wewnętrznej. 
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